
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem CßM nUIRCFU W gL

GŁOS MAZOWIECKI
KATOLICKIE P i S M O CODZIENNE

Rok S ! Płock, Sobota 15 kwietnia 1933 r. Nr. 85
Redakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od i O—12 i od 6—7 po poi.

ntZERZEiSPDKBJIlILiU Grobu Chrystusa.. MHomnil krokiml
Kietły dla Chrystusa rozpoczę- i 

ły się dci męki, kiedy nawet apos 
toiowie Go opuścili, kiedy wyko- I 
nano wyrok śmierci, zdawało się, i 
je dzieło Jezusa Nazareńskiego I 
skończone zostało. Różne Annasze | 
! Ka tasze zacierali ręce z radości, l 
triumf ów ali

Al.- niedługa była ich radość, 
Christus Zmartwychwstał.

|yOO lat upływa już od tej 
chwih Dzieło Chrystusa z murów 
Jcroz'lmy. z wyżyn Golgoty pły­
nie poprzez narody, kraje, dci 
wszystkich krańców świata.

Zwal'ły się w gruzy imperja 
ziemskie ze swojemi tronami cesar­
skiemu i królewskiem , ginęły naro­
dy za narodami, łamały się z bie 
giem wieków ustroje społeczne 
i poi.tyczne, a dynaslja Piotrowa, 
ustanowiona przez Chrystusa, trwa 
niezachwianie, mimo burz, mimo 
nawałnic dziejowych. Coraz potęż­
niejsza, coraz większe odnosząca . 
triumfy, zawsze ta sama, nieomyl­
na w st-rowamu Kościołem Chrys- I 
liliowym |

Męka Chrystusowa idzie po- i 
przez życie Kościoła Jego. Były i 
czasy, że zdawało się, że wrogowie j 
nauki Chrystusa swoim terorem, ! 
barbarzyństwem, okrucieństwem j 
zniszczą Kościół. Ale stępiły się i 
topory, prmdlały ręce katów, a I 
krew męczeńska chrześcijan była 
posiewem odrodzenia i nowego 
rozwoju chrześcijaństwa.

Dziewiętnaście wieków mija od 
męki i śmierci Chrystusa. I dziś 
Golgota się powtarza. Są Juda­
sze, co za marne srebrniki zaprze­
dają duszę swoją chrześcijańską, 
są tłumy, które niedawno jeszcze 
krzyczały .Hosanna“, a dziś, stero- 
ryzowane moralnie, złamane na du­
chu, me mają odwagi wystąpić 
® obronie zwalczanego, męczonego 
Chrystusa.

Ale .ufajcie, Jam zwyciężył 
świat" Po krwawej męce, po 
śmierci krzyżowej przyszło Zmar­
twychwstanie.

Nie takich wrogów jak dziś 
miał już Kościół katolicki. I zaw­
sze zwyciężał. Jakże wymowna to 
nauka dla tych, którzy patrzeć 
umieją spokojnie i bez uprzedzenia!

Ze smutkiem stwierdzić trzeba, 
*e w naszej katolickiej Polsce wy­
powiedziano walkę wszystkiemu, co 
katolickie, co Chrystusowe. Do wy­
rwania z duszy narodu Chrystusa 
zmierza się różnemi drogami: kře­
čemi i publicznemi. Jedni pod 
atakami wroga się chwieją, zała­
mują, inni hartują, jak Piotr, by 
z tą większą odwagą stanąć w 
szeregach czynnych bojowników 
’dei Chrystusowej. I już dziś idzie 
poprzez Polskę odrodzenie ducho- 
**> zmartwychwstanie z martwoty 
religijnej. A jm większa będzie 
••Hu z Chrystusem, tem większa 
będzie reakcja uświadomienia reli­
gijnego, bo dzieła rąk Bożych nie

Koncert Chóru Katedralnego.
W d^iu wczorajszym przy Gro­

bie Chrystusa w Bazylice Katedra! 
nej w godzinach od w pół do ós 
mej do dziewiątej wieczorem śpie­
wał Chór Katedralny.

Pod wysokie strooy starej świą­
tyni biły potężne dźwięki pieśni 
wielkopostnych, oddanych z całą

Proces 3 bandytów.
W Kutnie rozpocznie się wkrót- i 

ce po świętach proces głośnej | 
szajki bandyckiej, która grasowała j 
w powiecie kutnowskim. .

Na ławie oskarżonych zasiądą ! 
herszt bandy Władysław Rybicki ' 
i dwaj jego kompan , Józef Kowal- ' 
ski i Jan Lewandowski. |

maestrją przez znany w Płocku ze
1 spół śpiewaczy. Rozmodlone tłumy 
■' wiernych, gęsto zapełniające nawę 
{ przed Grooem Chrystusowym, w 

głębokiem skupieniu i w zupełnej 
! ciszy słuchały przen kających do 

głępi duszy dźwięków, płynących 
na chwałę Bożą, jedynie w przer 
wach rozlegały się ściszone szepty 
modłów, sKterowanych do Najwyż­
szego...

Chór Katedralny pod batutą p 
dyr. Karczemnego wykonał nastę­
pujące pienia religijne: Sepulto Do­
mino, Ach mój Jezu, Recessit Pa­
stor, Nie płynie potok, In monte 
Olivetti, Ludu mó ludu, Tenebrae 
oraz Stabat Mater.

Koncert chóru wvwarł na słu­
chaczach bardzo głębokie wraienæ

Otyl a spłacie zaległych podatków.

i

!
i

Czasowe uprawnienia Urzędów i Izb Skarbowych do umarzania 
i rozkładania na raty zaległości podatkowych.

i, Berlina donoszą że rząd 
Rzeszy odebral debit pocztowy dal­
szym czterem dziennikom polskim. 
Czem na to odpowie Polska?

W Niemczech odbywają się 
rugi profesorów wyższych uczelni — 
żydów. Usunięto już 16 żydów.

Na Litwie spłonęło doszczęt­
nie miasteczko Ligniny w okręgu 
Szawel.

W POLSCE.
W Warszawie zastępcą szefa 

departamentu lotnictwa w minister­
stwie spraw wojskowych po tragicz­
nej śmierci płk. Sendorka został 
mianowany pik. Tytus Karpiński.

We Lwowie wybuchła wście­
klizna wśród psów. Są osoby po­
kąsane. Władze nakazały organom 
bezpieczeństwa wystrzeliwać psy, 
znajdujące się bez opieki na uley.

We Lwowie zmarł nagle prezes 
dyrekcji kolejowej we Lwowie, 
ś. p. inż. Stefan Wiktor.

Z Poznania do Rzymu wyjeż­
dża J. Em. ks. kard. Prymas Hlond 
w drugi dzień świąt Wielkiej No­
cy. Ad limina Apostolorum.

Ministerstwo Skarbu zarzą­
dzeniem z dnia 23.111 33 r. L. D. 
V. 11560/1 33 upoważniło Izby 
Skarbowe do umarzania zaległo­
ści podatkowych, pochodzących 
z okresu do 31.XII, 1931 r. do 
następującej wysokości dla po­
szczególnych płatników: 1) po­
datku przemysłowego do 10.000 
zł., 2) dochodowego — do zł. 
5.000. -, 3) majątkowego do zł. 
10.000.—, 4) gruntowego —do zł. 
1.500, 5) od nieruchomości — do 
1000 zł., 6) od lokali—do 500 zł.

Urzędy Skarbowe zostały upo­
ważnione do umarzania pocho­
dzących z tegoż okresu zaległo-

Stań ÍSIHHIÍV ii Wił 
na konsulat polski 

w Paryžu.
Po dwudniowej rozprawie 

przed paryskim trybunałem po­
prawczym zakończył się proces 
13 komunistów, oskarżonych o 
napad na konsulat generalny 
Rzplitej w Paryżu 16 lutego r. b. 
Komunista francuski Collet ska­
zany został na 2 miesiące wię­
zienia 1 25 franków grzywny, ko­
munista francuski Joyeux i Ro­
sjanin Bodlo na 3 miesiące wię­
zienia I 25 franków grzywny, po­
zostali uczestnicy napadu zosta­
li zasądzeni na więzienie od 15 
dni do 2 miesięcy. Skarga cy­
wilna ze strony poszkodowanych 
urzędników konsulatu pp. Poiła- 
ka I Wislńaklego została względ- 
nlona. ___

zniweczy choćby największa potę­
ga ziemska.

.Ufajcie, Jam zwyciężył iwiat*.
Mir.

ści podatkowych i grzywien pie­
niężnych do wysokości zł. 100— 
dla płatników podatku przemy­
słowego i dochodowego.

Umorzenie następować może i 
bądź na skutek nieściągalności, 1 
bądź gdyby ściąganie mogło za­
grozić egzystencji ekonomicznej 
płatnika, która to okoliczność 
musi być stwierdzona przez 
Urząd Skarbowy.

Zarazem Urzędy Skarbowe 
zostały upoważnione do rozkła 
dania płatności podatków zale­
głych do kwoty zł. 2.000 na raty 
na okres czasu, nieprzekraczają- 
cy 30 miesięcy oraz do obniże­
nia kar za zwłokę (odsetek za 
odroczenie) przy spłacie: 1) za­
ległości z przed 31.XII 27 r. — 
do 3 proc, w stosunku rocznym, 
2) zaległości z okresu od 1.1.28 - 
31.XII 30 r. do 6 proc, w stosun­
ku rocznymi.

Następny numer
.Głosu Mazowieckiego*1 w ! 

zwykłej objętości ukaźe się * 
we wtorek polświętach Wici . 
klej Nocy w godzinach nor I 
matných. / |

..[Hnu km’..........
Najmilszą imprezą taneczną w 

nkresie tegorocznych-świąt Wielkiej 
Nocy będzie akademicka „Czarna 
Kawa“, organizowana we wtorek 
18 b. m. w salonach płockiego 
Towarzystwa Wioślarskiego przy 
ul. Tumskiej (dom Hotelu Angiel­
skiego I sze piętro) staraniem Akade 
mickich kói Płocczan w Warszawie 
i w Poznaniu, Początek o godz. 
10 wieczorem.

Organizatorzy dokładają wszel­
kich starań, by na .Kawie* pano­
wał jak najmilszy nastrój i goście 
bawili się jak najlepiej.

Społeczeństwo płockie niewąt­
pliwie i w tym roku poprze aka­
demicką imprezę, mając na uwa­
dze fakt, że dochód z .Kawy* 
przeznaczony jest na akcję samo­
pomocową płockiej młodzieży 
akademickiej, studjującej obecnie, 
jak zresztą wszyscy prawie aka­
demicy, w bardzo ciężkich warun­
kach materjalnych.

Niech więc na wtorkowej .Czar­
nej kawie* nie zabraknie nikogo 
z tych, komu dobro akademików 
płockich leży na sercu.

JÓZEF LEŚNIEWSKI
___________Płock, ul. Kościuszki 1 i Grodzka 9.

POLECA
WlHfl MSZflLHE
Muscat

Ojców Białych bt. 5.50 
Vin de Messe

francuskie » 5.00
Mszalne 

węgierskie „ 4J0

Kto raz spróbował, 
innej herbaty nie pije tylko 

Mieszanki wyborowe 
1 firmy „Józef Leśniewski* 

Tanio, dobrze naciąga 
i smscxn*.——... .
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Triumf Zmartwychwstania —triumf Dobra.
„Tedy się zebrali przedniejsi 

kapłani i faryzeuszowie w radę 
i mówili: Cóż czynimy? albowiem 
ten człowiek wiele cudów czyni. 
A jeśli go tak zaniedbamy, wszys­
cy weń uwierzą, i przyjdą Rzy­
mianie, a wezmą nam to miejsce 
nasze i lud“. (Jan, XI, 47, 48).

Dla polityki i utrzymania wła­
dzy kapłani żydowscy wydali 
Chrystusa na śmierć. Beli się 
potęgi rzymskiej i wypierali 
się Mesjasza. A stało się od­
wrotnie. Przyszli Rzymianie, zbu­
rzyli Jeruzalem, odziedziczyli 
Królestwo Chrystusowe, Rzym 
zaś stał się nowem Jeruzalem 
i stolicą Mesjasza.

Zdawało się, że gdy Jezus bę­
dzie poniżony i zamordowany, 
całe Jego dzieło upadnie. 1 rze­
czywiście nastały trzygodzinne 
ciemności w chwili konania Chry­
stusa, lecz przewrotność tylko 
pozornie zatriumfowała, bo oto 
trzeciego dnia Ten wzgardzony 
i oplwany w chwale i w majesta­
cie zmartwychwstał. Odtąd dzie 
je ludzkości potoczą się już in­
nym torem. Takt zmartwych­
wstania Chrystusa nie da się z 
historji wymazać. Ilekolwiek ra­
zy narody, rządy, jednostki ze- 
chcą Chrystusa wymazać ze swo­
jego życia, tyle razy zaczyna pa­
nować tam ciemność, jak przy 
ukrzyżowaniu, tyle razy społe­
czeństwa poczynają staczać się 1 
w przepaść moralną. Przeciw­
nie, ileżto razy ludziom zdawało 
się, że już zło zapanowało, że 
niema ratunku, że trzeba dla ra­
towania życia swego iść na kom­
promis, tyle razy ideje i myśli 
dobre, przechowywane w duszach 
niewielkiej liczby osób, w naj­
głębszej duchowej ciemności za­
triumfowały wspaniale.

I dzisiaj, gdy świat poddał się 
pogańskiemu egoizmowi, gdy szo­
winizm narodowy wzrasta, gdy 
wałka klas potężnieje, gdy spra­
wy materjalne wysunęły się na 
pierwsze miejsce, gdy ludzkość 
cała pędzi gdzieś w przepaść 
i nie widzi przed sobą ratunku, 
ratunek ten jest już blisko.

Chociaż ideje Chrystusowe są 
sponiewierane, chociaż sfera mo­
ralna chrześcijańska zdeptana, 
jednak wszyscy wyznawcy Chry­
stusa niech wiedzą, że najmniej­
sze dobro w ich duszach prze­

chowywane bez kompromisu z 
własnym sumieniem napewn i za­
triumfuje i zmartwychwstanie na 
ratunek ludzki w powszeennej 
ciemności.

Jednego tylko Chrystus nie 
znosi — zaparcia się: „Kto mnie 
wyzna przed ludźmi, tego i Ja 
wyznam przed Ojcem moim. Kto 
mnie się zaprze przed ludźmi, 
tego i Ja się zaprę przed Ojcem 
moim w niebiesiech“. To też 

i zadaniem Jego wyznawców jest, 
i by zasady Chrystusowe zapano- 
I wały w życiu społecznem, naro- 
i dowem i międzynarodowem. Za­
parcie się Chrystusa w tych dzie­
dzinach musi sprowadzić upadek. 
Każdy naród, każde państwo, je- 

: śli chce istnieć, musi być Chry- 
i stusowem. Na treść tej chrystu- 
sowości składa się wszystko, co 
jest dobre i piękne.

W naszej Polsce dużo jest 
pogaństwa, dużo zaparcia się 
Chrystusa, zwłaszcza w życiu 
publicznem. Do zupełnego zmar­
twychwstania Ojczyzny trzeba,

! by się zjednoczyli wszyscy wy- 
j znawcy Chrystusa szczepili w 
duszach swych dobro, jawnie 
i wszędzie z odwagą cywilną wy­
znawali Go publicznie,

Istotną, główną przyczyną 
wszelkiego zła. które nas trapi, 
które obrzydza życie w Polsce, 
jest złamanie w życiu publicz­
nem i państwowem Polski Dzie­
sięciu Przykazań Bożych—Deka­
logu. Całe życie społeczne i po­
lityczne jest zagadnieniem mo- 
ralnem, a jako takie podlega nie­
wzruszonym prawom moralnym, 
których najgłębszym, a zarazem 
najprostszym wyrazem jest De­
kalog, a którego bezkarnie łamać 
nie wolno, równie, jak i praw fi­
zycznych, bo to wcześniej, czy 
później mści się. Wszyscy tu 
prawie zawinili brakiem cywilnej 
odwagi. Z dziewięciu t. zw. w 
katechizmie grzechów cudzych 
niema ani jednego, któregoby 
nie popełnił albo Sejm, albo 
Rząd, albo samo społeczeństwo.

W Polsce jest ciekawe i ory­

ginalne zjawisko. Mamy odwagę 
wojenną, czego dowodem są 
krzyże walecznych i „vlrtutl mi­
litari“ na piersiach naszych żob 
nierzy i oficerów. Mamy odwa­
gę kryminalną, czego dowodem 
są nasze więzienia, przepełnione 
przez bandytów, a brak nam od­
wagi cywilnej, któraby nam ka­
zała zawsze i wszędzie bronić 
tego, co dobre i słuszne i wpro­
wadzać je w życie. Bo nielada 
odwagi potrzeba, by w naszem 
zmąconem społeczeństwie wy­
stąpić śmiało w obronie prawo­
rządności i Dekalogu, jako pod­
stawy tej praworządności, czy to 
wobec Sejmu, czy wobec rządu 
czy też własnego społeczeństwa. 
To jest jedyna droga do uzdro­
wienia naszego społecznego 
i państwowego życia

Odwaga cywilna obywatelska 
musi nieustannie pamiętać, że 
każdy obywatel Rzeczypospolitej 
jest odpowiedzialny za jej losy 
i losy braci stosownie do nauki 
św. Pawła: „Nie wiecie, iżeścle 
Kościołem Bożym, a Duch Boży 
mieszka w was. A jeśli kto Ko­
ściół Boży zgwałci, zatraci go 
Bóg. Albowiem Kościół Boty 
święty jest, którym wy jesteście... 
A tak niech się nie chełpi ża­
den w ludziach. Albowiem wszyst­
ko wasze jest: bądź Paweł, bądź 
Apollo, bądź Cefas, bądź świat, 
bądź żywioł, bądź śmierć, bądź 
teraźniejsze czasy, bądź przyszłe, 
bo wszystko wasze jest, A wy 
Chrystusowi, a Chrystus Boży*. 
(I do Kor. R. III, 16—22).

Słowa powyższe w pierwszym 
rzędzie mają na celu Kościół, 
lecz w sensie akomodacyjnym 
dają się przystosować do poję- 

: cia państwa, jego ustroju i za­
dań najwyższych, opartych na 
dążeniu do zgody, jedności, do­
brobytu obywateli. Wszystko w 
Państwie naszem jest — i ustrój, 
i przeszłość, i przyszłość, i rzą­
dy, a my wszyscy mamy się pod­
porządkować najwyższemu pra­
wu moralnemu, od którego tu 
zależy cała nasza kultura, do* 
brobyt i spokój, jako cele pań­
stwowe.

To będzie triumf Dobra, to 
będzie zupełne Zmartwychwsta­
nie Polski.

Stanisław Gozdawa.
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JlllelujaL,
Zmiartwych wstań ta bija dzwony...
Tu zmartwychwstał królów Król!...
Wity: radosne płyna1 tony
Hen.'... wśród borów, łąk i pól...

Pan zmartwychwstał!.. Jego słowo 
To miłości czystej kwiat, 
Zeszedł ku nam, by nanowo 
Otrząść z pleśni cały świat.

Przebaczenia jasne zorze, 
Wszechnnłośn bratniej brzask 
Budzi w sercach słowo Boże, 
Nadziemskiego szczęścia blask.

Alleluja! szepcą wkoło,
Alleluja! wszędzie brzmi, 
Sercu raźno i wesoło, 
0 radosnej wiośnie śni’..

Ten co przyszedł zbawić ludzi, 
Powstał z grobu w ową noc. 
Niechże skrzepłe serca budzi 
Wspomnień jasnych czysta moc!

JERZY ORUZ/CZ.

Mis zmarlwythwîlaL
.Myśmy się spodziewali, iż On 

odkupi Izraela, a tymczasem przed- 
niejsi kaplani i przełożeni nasi wy­
dali Go na skazanie śmierci i ukrzy­
żowali Go“,—tak się zwierzają przed 
wędrowcem nieznanym z zawiedzio­
nych nadziei, ze smutku, jaki im 
serca przygniata, uczniowie Je­
zusowi z Jeruzalem, dążący do Em­
maus

Gościnnie do stołu zaproszony, 
w łamaniu chleba daje się im poz­
nać Mistrz. I znika z oczu, zosta­
wiając spokój i radość.

A gdy tejże godziny ku Jeru 
zatem uczniowie podążą, znajdą 
zgromadzonych jedenastu aposto 
łów i innych uczniów z nimi, po 
dających sobie wieść: „Wstał Pan 
prawdziwie i ukazał się Szymonowi'.

Magdalena Go również widziała.
A oto sam Chrystus staje w po- 

środku i mówi: (.Pokój Wam... Oglą­

dajcie ręce moje i nogi, że ja ten­
że jestem. było potrzeba, aby 
Chrystus cierpiał i wstał od umar­
łych dnia trzeciego. . A wy jeste­
ście świadkami tego“. (Łuk., 24).

« lp
.Prawdziwie Chrystus zmartwych­

wstał!" To wołanie Jest pierwszem 
głośniejszem uderzeniem serca Ko­
ścioła, a fakt sam jest punktem 
wyjścia i fundamentem życia Ko 
ścioła. Apostołowie—to świadkowie 
Chrystusa zmartwychwstałego.

.Jezusa Nazareńslciego przez 
ręce niezbożników umęczywszy, za­
traciliście...

...Jezusa wzbudził Bóg, czego 
my wszyscy jesteśmy świadkami" 
(Dzieje Ap., 2), tak woła Piotr w 
dziesięć dni po Wniebowstąpieniu 
Chrystusa do tłumów Jerozolim­
skich. I dnia onego trzy tysiące 
dusz się nawraca.

.Wielką mocą Apostołowie da­
wali świadectwo Zmartwychwstania 
Jezusa Chrystusa*—(Dzieje Ap., 4, 

33). Codzień mnożą się szeregi 
szukających nieśmiertelności, zba 
Wlenia.

Pod znakiem zmartwychwstałego 
Jezusa się jednoczą, gdyż niemasz 
w żadnym innym zbawienia.

.Jeżeli Chrystus nie zmartwych­
wstał pisze św. Paweł do Ko- 
ryntjan — próżne jest przepowia­
danie nasze, próżna jest wiara wa­
sza“ (I Kor., 15, 14),

Apostołowie byliby wtedy fał­
szywymi świadkami, mówiącymi 
nieprawdę o Bogu, głosząc, iż Je­
zusa wzbudził.

Ale Chrystus .powstał z mar­
twych trzeciego dnia... widziany 
jest od Cefy, a potem od jedena­
stu. Potem byt widziany więcej 
niż od pięciuset braci wespół, 
z których wielu trwa aż dotąd, 
a niektórzy zasnęli. Potem był 
widziany od Jakóba, potem od 
wszystkich Apostołów" (I Kor., 15.

Nie wszystkich, lecz tylko waż­

niejszych świadków wylicza Paweł, 
nie podaje świadectw niewieścich: 
ani Magdaleny ani innych niewiast.

Oto Cefas — Piotr, głowa Ko­
ścioła całego. Oto Jakób — bi­
skup kościoła w Jeruzalem. Oto 
kolegium Apostolskie. Oto prze­
szło pięciuset braci, z których wie­
lu żyje jeszcze.

Możecie pytać i badać, Koryn­
tianie. — zda się wołać Apostoł 
narodów. Na świadkach wam nie 
zbywa. Korynt u bram Azji leży, 
z Palestyną stosunki ma częste.

»A ńa końcu po wszystkich był 
widziany i ode mnie, który nie Je­
stem godzien, aby mię zwano Apo­
stołem, iżem prześladował Kościół 
Boży“ (I Kor., 15, 8—9).

Tak. Na Damasceńskiej drodze 
zmartwychwstały Chrystus Pawło­
wi zastąpił. Na ziemią przeil«" 
dowcą powalił. Ślepego do D» 
rnaszku powiódł. Ochrzcić ku«- 
Wroga — na Apostoła narodó# 
przerobił.
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Patent na sorszycielstwo

Sawonaroli ci trzeba, aby ogniem | 
swego słowa wypalił z ciebie cześć i 
dla rozpusty. Henryk Lubica. 1

Wilm iwsitnii Polski
i Malej Ententy 

do Waszyngtonu.
Czechosłowacja, Polska i Ru 

ntinja zostały przez rząd amery 
kański oficjalnie zaproszone do 
Waszyngtonu na wstępne narady 
przygotowawcze przed międzynaro­
dową konferencją gospodarczą. 

Chrystus zmartwychwstał. Setki 
świadków go widziało. Świadków 
swego Zmartwychwstania ustano­
wił i w świat posłał. Poszli. O kiju 
podróżnym apostolskim przebiegali 
krainy. A gdy życie składać wy- 
padło na świadectwo Zmartwych­
wstania Jezusowego, złożyli.

Dla Niego zbudowana została 
Hagia Sofia w Konstantynopolu, 
lasy kolumn przecudnych katedr 
gotyckich i świętego Piotra bazyli­
ka w Rzymie.

Sumy teologiczne dla Niego 
pisano. Fale wypraw krzyżowych 
szły walczyć o Jego grób święty. 
Wyprawy misyjne mają za zada 
nie rozszerzać Jego panowanie.

Dla Niego praktykują prostotę 
i miłosierdzie, czystość i ubóstwo, 
a przez posłuszeństwo poświęcają 
dlań wolność własną.

Kochany jest miłością mocniej­
szą nad śmierć.

Ra y Tucker, korespondent 
„New York World Telegramu“ 
z Washingtonu, pisząc o wzno­
wieniu dzwonków w Białym Do­
mu, podaje takie dykteryjki;

„Herbert Hoover nienawidził 
dzwonów i dzwonków. Mógł mó­
wić godzinami o tem, jaką zmo­
rą jest dla niego wszelki hałas, 
dzwony kościelne, dzwonki elek­
tryczne, tramwajowe, telefonicz­
ne. Przekleństwem naszych cza­
sów był jego zdaniem hałas. 
Dlatego też uciekał na ryby, w 
lasy, w ciszę...

...Calvin Coolidge był ciekaw­
skim. Interesowały go tajemnl-

Zjazd wojewodów.
W drugiej połowie kwietnia 

odbędzie się w Waszawie zjazd 
wojewodów, poświęcony omó­
wieniu spraw"gospodarczych, a w 
szczególności spraw, związanych 
z wprowadzeniem w życie nowej 
ustawy samorządowej.

Konieczna cznjnoii
w sprawach wychowania.

KAP. donosi, iż na walnem 
zebraniu delegatów Ligi Katoli­
ckiej archidiecezyj gnieźnień­
skiej i poznańskiej w Poznaniu 
między innemi uchwałami pod­
jęto następującą rezolucję:

„Walne Żebranie Delegatów 
zwraca się do społeczeństwa ka­
tolickiego Wielkopolski z usil­
nym apelem, aby przykre wyda­
rzenia w gimnazjach Kościanie 
i Wolsztynie pobudziły wszyst­
kich katolików, zwłaszcza zaś 
rodziców, do nieustannej i czyn­
nej czujności w sprawach wycho­
wania młodzieży“.

z cielska, znarowionego, brutalne 
go, potrzebuje od dzieciństwa aż 
do późnej starości potężnych ha­
mulców moralnych, trzymające ;h 
w karbach jego zapędy i popęc y. 
Inaczej, potężny, naturalny czynnik 
popędu płciowego, służący do za­
chowania i rozmnożenia rodzaju 
ludzkiego, zwyrodnieje w samolub 
nem wyuzdaniu jednostek.

To, co głosi Boy, a głosi z ta 
lentem, godnym lepszej sprawy, 
z łezką, z uśmiechem, z sarkazmem, 
tupetem, jest głośną pieśnią na 
cześć upadłej, znikczemniałej w 
bezwstydzie ludzkiej natury.

O, plemię Sodomy i Gomory,

.lak doniosły dzienniki, 
roczną nag.odę literacką m. 
szawy s„.
z jedenastu osob, 
szościa jednego glosu 
Boy - Żeleńskiemu. P" 
reatem za c~.

napady band mandżurskich na po­
ciągi kolei wschodnio ■ chińskiej, 
przyczem bandyci mordują i plon- 
drują pasażerów rosyjskich oraz 
uprowadzają bogatszych obywateli 
celem wymuszenia okupu.

Władze sowieckie zarzucają wła­
dzom mandżurskim, że nietylko ro­
zmyślnie tolerują tego rodzaju akty 
teroru, lecz bardzo często same na­
wet inspirują gwałty wobec pod­
różnych rosyjskich i wogóle czy­
nią wszystko, aby sparaliżować re­
gularną komunikację na odcinku 
mandżurskim kolei wschodnio chiń­
skiej, stanowiącym bezpośrednie 
połączenie kolejowe między Rosją 
azjatycką a Władywostokiem.

O 'ecn-e mandżurskie władze 
kolejowe przystąpiły do przepro­
wadzenia radykalnej czystki mśród 
personelu urzędniczego przez usu­
nięcie wszystkich funkcjonarjuszów 
rosyjsk-ch Wszelkie protesty rządu 
sowieckiego me odniosły dotych­
czas żadnego skutku, wobec czego 
w moskiewskich kołach politycz­
nych coraz głośniej mówi się o 
zbrojnej interwencji Sowietów na 
terenie mandżurskim.

Jak słychać, dowództwo czer­
wonej armji skoncentrowało już na 
granicy sowiecko-mandżurskiej sil­
ne oddziały wojskowe, które cze­
kają tylko na rozkaz rozpoczęcia 
akcji wojennej.

Chrystus zmartwychwstał. W 
królestwie miłości króluje. Jest ko­
chany więcej, niż ktokolwiek z ludzi.

Miljony Go kochały i kochają. 
Nie miłością platoniczną, bogatą 
w westchnienia w księżycowe no­
ce, ale miłością czynną, wyrażają­
cą się w codziennych walkach z 
egoizmem, z nałogami, w poświę­
caniu się dla innych, w składaniu 
ofiarna ustanowionych przez opatrz­
ność ołtarzach: społecznym, ojczy­
stym, religijnym.

Dla Niego żyły gromady pu­
stelników. Dta Niego święte dzie­
wice usuwały się od świata w cień 
Krzyża.

tego 
War- 

sąd konkursowy, złożony 
przyznał więk- 

i Tadeuszowi
Boy został lau- 

.. -a całokształt działalności 
swojej. A więc nietylko za przekła­
dy i studja z literatury francuskiej, 
lecz także za .Piekło kobiet", za 
Dziewice konsystorskie", za życie 

świadome, za Ksawerę Deybel. za 
rejwacb w sprawie otrucia Mickie­
wicza i t. p.

W roku ubiegłym, w ostatnią 
niedzielę października, Kościół ka­
tolicki obchodził uroczystość Chrys 
tuta ■ Króla pod hasłem walki z 
pornografjd-

W niespełna pól roku potem, 
gdy cały świat chrześcijański, a więc 
i Polska, święcił 1900 letnią pa­
miątkę gorzkiej męki i śmierci 
Zbaw Cielą świata, grono osób, zaj­
mujących z tego czy innego ty­
tułu czołowe stanowiska na urzę­
dach literackich, wieńczy, jakby na 
urągowisko, wawrzynem Boya za 
crłoks/iait działalności- Za to, że 
zwyrodniałe życie płciowe ubiera 
w kwecistą. powiewną, frywolną 
suuieukę lekkiej literatury, że upo 
nuna się o prawa dla prostytucji 
we wszystkich jej przejawach.

Dzisiejsze społeczeństwo, kar­
mione długie lata literaturą, wyro 
slą z korzenia pozytywizmu, koły­
sane kullcm dla materjalnej potę­
gi, uą na się po wielkej wojnie 
pod ciężarem głębokiego kryzysu, 
szuka środków zaradczych i nie 
może znaleźć wyjścia.

I znajdzie go nie tak rychło. 
Bo kryzys ten jest 'nietylko kryzy­
sem ekonomicznym, ale i karą za 
wyrzucenie z życia jednostek 
i z życia zbiorowego, a gospodar­
czego przcdewszystkiem, zasad ety 
ki chrześcijańskiej.

Człowiek, złożony nietylko z du­
chowej duszy, ale i z ciała, często

Chrystus zmartwychwstał. Zwy­
ciężył śmierć. Kamień grobowy 
odwalił. Kamień zapomnienia na 
ńim nie legł, jako na tych miljar- 
dacb, którzy pomarli.

An tusze, Kai lasze, przedniejsi 
kapłani, handlarze z świątyni, prze­
mieni ludu—-skwapliwie, na śmierć 
Chrystus» skazawszy, Go krzyżują, 
“ składany do grobu — triumfuje. 
Nieprzyjaciele podeptał.

Dzwonki Prezydentów 
w Białym Domu.

Na placu świętego Piotra w 
Rzymie, na olbrzymim monolicie 
egipskim — obelisku cezara Kali- 
guli, czytają pielgrzymi ten napis: 
Christus vincit. Christus régnât. 
Christus imperat- Chrystus zwy- 
cięż«. Chrystus króluje. Chrystus 
rozkazuje. »

Faraóny egipskie odeszły. Dziś 

nikt nie słucha ich rozkazów. Bez­
duszne ich tnumje po muzeach leżą.

Cezary Rzymu —- nie wzruszają 
dzisiaj nikogo. Ani miłości. Ani 
nienawiści. Objęło ich zapom­
nienie.

Chrystus jest żywym znakiem 
do końca wieków, położonym na 
upadek i na powstanie wielu. Jest 
panującym, który wydaje rozkazy.

Jako ziarno pszeniczne, wpadł- 
szy w ziemię, obumiera, aby owoc 
przynieść, tak na wzór Chrystusa— 
miljony umierają dla ziemi, aby 
żyć pełniejszem Chrystusowca! ży­
ciem.

Pomni na rozkaz i Pańską 
obietnicę: „Jeśli mnie kto służy, 
niech za mną idzie, a gdziem Ją 
jest, tam i sługa mój będzie. Jeśli 
mi kto będzie shiąył, uczci go Oj­
ciec mój*. (Jan, 12, 26).

Chrystus zmartwychwsłai

Armio sowiecka m
na granicy Mandżurji

Wedle ostatnich wiadomości, nad i 
chodzących z Moskwy, konflikt so ; 
wiecko mandżurski cor^z bardziej i 
się zaostrza. j

Prawie codziennie wydarzają się Í

i Przymusowa * relisil j 
w Ameryce. I

Biskup diecezji Newark w Ame- i 
ryce JE. ks. Walsh nakazał przy- I 
musową naukę religji dla katoli­
ckich studentów, uczęszczają­
cych do publicznych szkół wyż­
szych.

Nauka odbywać się będzie 
raz na tydzień. > 

cze dzwonki w Białym Domu- 
Nieraz, gdy przechodził z biur 
ministerialnych do części miesz­
kaniowej, naciskał na ten lub 
ów guzik, który sprowadzał 
chmary służby, detektywów, 
i urzędników, a potem chował 
się. Z ukrycia lubił przyglądać 
się zdziwieniu przybyłych. Był 
to przejaw jego humoru janke- 
sowskiego.

...Roosevelt w poniedziałek, 
i dnia 6-go kwietnia, poraz pierw- 
: szy zapoznał się z dzwonkami 

prezydenckieml. O godzinie 5-ej 
i po południu skończył pracę. 
I Biurko jego wolne było od pa- 
j pierów. Powiedziawszy sobie, że 
I łatwiutka to robota, zaczął roz- 

glądać się baczniej po gabine- 
| cie. Oko jego padlo na cztery 
j guziki od dzwonków na biurku. 
I Nacisnął kolejno wszystkie. Za 
! chwilę otworzyły się cztery pary 
! drzwi i na progach pojawiła się 
1 cała armja sekretarzy wojsko­

wych, cywilnych, detektywów, 
strażników, służby. Prezydent 
spojrzał na nich z uśmiechem 

j i rzeki:
I — Panowie: skończyłem pra- 
I cę. Czy mogą mi panowie po- 
i wiedzieć co jest więcej do zro- 
I hienia?
j Grobowe milczenie było mu 
I odpowiedzią. Skłoniwszy się, 
! wszyscy cofnęli się dyskretnie 
I w niemałem zakłopotaniu*.

A z tego spotkania — tyle I 
blasku i tyle miłości w duszy Pa­
wia zostanie, iż w liście do Rzy ' 
mian wola: „Któż tedy nas odłączy 
°d miłości Chrystusowej? Utrą 
pienie? Czy ucisk? Czy głód? 
Czy nagość ? Czy niebezpieczeń­
stwo? Czy miecz?" (Rzym., 8,35).

Prześladowanie i miecz nie od­
uczyły. lecz na wieki złączyły z 
Chrysiusem Pawła, tego niezmor­
dowanego i nieustraszonego świad­
ka Zmartwychwstałego Jezusa.

Odpusty w Roku Saletym
dla członków Akcji Katolickiej.

Jego Eminencja Ks. Kardynał 
Prymas Hlond nadesłał do Na­
czelnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej list, w którym powiadamia, 
że dla członków Akcji Katolic­
kiej Penitencjarja Apostolska 
udziela szeregu odpustów.

Wykaz tych odpustów będzie 
podany do wiadomości księży 
proboszczów, asystentów kościel­
nych Akcji Katolickiej.
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Rezurekcja w Płocku w roku 1373.

Najszczersze życzenia
Szanownym IVspölpracownikom, Prenumeratorom, 
Czytelnikom i Sympatykom ,,Glosa Mazowieckiego" 
s racji świata Zmartwychwstania Pańskiego, 
Zwycięstwa Dobra nad stem—składa

REDAKC JA ,,Głosu Mazowieckiego"

W niedzielę wielkanocną, dnia 
17 kwietnia, bardzo rano, gdy I 
wiernych nie było w katedrze. | 
kilku kapłanów - mansjonarzy ! 
udało się do grobu, gdzie w wiel | 
ki piątek złożono krzyż, ubrany j 
w czerwony ornat i owinięty w 
białe chusty. Pozostawiwszy 
chusty u grobu mansjonarze 
przenieśli krzyż na inne miejsce, 
które świątn'cy katedralni przy­
stroili zawczasu.

Świtać poczęło. Dzień zapo­
wiadał się pogodny, słoneczny.

Trębacz zamkowy obszedł | 
dziewięć razy cmentarz naokoło i 
kościoła, zwołując głosem srebr- j 
nej trąby płocczan na rezurekcję ! 
Wstępował na baszty narożne 
i trąbił w stronę Radziwia, ku 
klasztorowi panien norbetanek 
na Wyszcgrodzkiem przedmieś­
ciu, oraz w stronę koiegjaty św. 
Michała, fary św. Bartłomieja 
i obu rynków płockich. Odpo­
wiadały mu echa dalekie, od Gór 
Wielikich, od Borzyszewa, od 
Kostrego Gaja i od borów brwi- 
lińskich.

Most zwodzony wcześniej, niż 
zwykle, spuszczono tego dnia 
z łańcuchów, otwarto naoścież 
podwoje baszty przy wieży szla­
checkiej, odemknięto też furtę 
w murze przy wielkiej dzwonni­
cy, tędy bowiem poprzez Duna 
jek bliżej było z miasta na za­
mek, aniżeli drogą okólną na 
Ponadwiślu.

Lud skwapliwie napełniał 
świątynię.

Przybył z zamku i zasiadł w 
swej formie oświecone książę, 
wszego Mazowsza pan, Ziemo­
wit Stary, od kilku lat znowu 
wdowiec po nieopatrznem udu­
szeniu Ludmiły, a z nim źrzałe 
już paniątko Januszek najstarszy 
i piękne chłopię Ziemaszek, i 
Jędrzyk pięciolatek o licach 
przecudnych, synowie „księdzo- 
wi“, lat sprawnych jeszcze nie 
maiący.

Czestników też kilku podle 
księcia się przysiadło: komes 
Jędrzej Ogończyk z Kuczborka 
kasztelan płocki, i komes Szcze­
pan z Jasieńca podkomorzy 
gostyński, płocki starosta, i 
inych siła ślachatnych a pasa­
nych rycerzów, którzy w ty cza­
sy w Płocku oblicznie byli.

Strojnie a dworno wystąpiło 
nietylko rycerstwo a ślachta, 
ale i miejskie godności: landwójt 
płocki ze swoją ławą, i burmistrz 
z rajcami, i cechy ze starszyzną.

Przybywać poczęło ducho­
wieństwo płockie: Arnold opat 
z benedyktynami klasztoru św. 
Wojciecha na grodzie płockim, 
kapituła i wikarjowie koiegjaty 
św. Michała ze swym prałatem- 
proboszczem, Olbracht pleban 
płocki u św. Bartłomieja, Do- 
brosław «biały proboszcz" od 
panien norbertanek za můrami, 
przeor konwentu św. Dominika 
z przedmieścia i rektor klasztoru 
św. Trójce w mieście z bracią 
zakonu kaznodziejskiego, 1 inni 
duchowni, w grodzie płockim, na 
mieście, allbo podle murów pło­
ckich na przedmieściach urzędy 
po kośclelech różnych sprawu- 

^iaostatek obaczyłeś „wiele­
bną kapitułę płocką", prełaty a 
kanoniki, okryte w almucje z po­
pielic, w szerokich biretach z 
okapami na głowach. Szedł te­
dy Dobek Sówka z Golczewa

J z rodu Prawdziców, brat bisku 
' pów, proboszcz kapituły, pan 

kościelny wielce możny, jeden 
! z siedmiu synów Jana Sowca 

z Golczewa. Szczawina i Bro­
chowa, przyszły, trzeci z kolei 
Sówka, biskup płocki; i MHcz- 
sław dziekan, i Mikłusz ze Smi- 
łowa kantor, i Mikołaj Borsza 
kustosz, i Jacek Bończa, woje­
wodzie mazowiecki, scholastyk, 
i Scibor Ostojczyk z Radzymina 
archidiakon, i Janusz z Gozdo­
wa kanclerz, i Wociech Kruk, 
i Wojtek z Jemielnice, i Mroczek 
Nagórka z Grąbca, Boleścic na­
uką słynący, i Ścihor z Pilcho- 
wa, i mistrz Janek Pustołka, i 
Piotr Streit oficjał płocki. Za­
siedli wedle godności w stallach 
swoich „w chórze więtszym". 
tamże i opat Jarnułt ze swoją 
krzywułą w mitrze na głowie. 
Niżej, pod kopułą, w chórze 
mniejszym, obsiedli ławy inni 
duchowni, a pośrodku stanęła 
schola cantorum.

Wszedł wreszcie do katedry, 
„oblubienice swej namilejszej", 
„czcigodny w Bodze ociec“, 
ksiądz Stanisław Sówka z Gol­
czewa, biskup płocki, nie staryć 
jeszcze, ale chorób ciężarem 
nękany.

Rozpoczęła się jutrznia. Scho­
la cantorum śpiewała pięknie, 
rzadko odzywały się organy, nie- 
foremne jeszcze. Dumny z niej 
był rektor katedralnej szkoły. 
Przed jego zastępcą, rektorem 
chóru, leżała na pulpicie nowa 
pergaminowa księga z nutami, 
ośm lat temu (1365 r.) sprawio­
na przez kanonika Markwarda 
Junoszyca. syna Ziemaka z Kli- 
czewa, pięknie napisana ręką 
Świętosława z Wilkowa.

Pod koniec jutrzni ducho­
wieństwo wyszło z chórów, w 
chórze większym, przy ołtarzu 
Panny Marjl, pozostał tylko bis­
kup z niewielką asystą i kilku 
śpiewaków.

Kler i kantorowie ustawili 
się pośrodku nawy głównej w 
dwa rzędy, śpiewając na dwa 
półchóry responsorjum łacińskie: 
Gdy minął mM, Msrj* Miadalena, 
M»rJ* Jakóbowa 1 Salowe nakupily won* 
nOÓcl 1 poszły namaició Chryaćuaa.

W czasie tego śpiewu wyszły 
I trzy niewiasty (a raczej szkola- 
rowie katedralni, przebrani za 
niewiasty), niosące wonności, i 
udały się do kaplicy pod orga­
nami, do grobu, chóry zaś, zwró­
cone w ich stronę, śpiewały: 
.Marja Magdalena, .Salonie i wióra Marja 
poniesły są na świtaniu wonności, Gos* 
podna w yrobie szukając.

Zbliżając się do grobu nie­
wiasty wołały:

i Kto nam odwali ode drzwiu ów kamień. 
! jeożo grób święty zamyka?

Wtem anioł, siedzący u gro­
bu, śpiewając, zapytał je:
Koyo szukacie, o niewiasty trwożliwe, 
plącząc, w iyni 0 robie?

Śpiewając, odrzekły żałośnie: 
Jezusu Nuzareńskieao. ukrzyżowanego, 
szukamy.

A na to anioł:
Niemasz tutaj, jcyoż szukacie, ale idźcie 
prędko a opowiedzcie uczniom jeco i Pio* 
ťrowí, i/.e z martwych wstał jest Jezus!,..

Niewiasty, wracając od grobu, 
śpiewały:
Do yrobu-émy poszły, narzekając, widziały 
jeśmy anioła sied«ące«o. OQ nam obwieści, 
iże Jezus z martwych wstał jest.

Na tę wieść pobiegli do gro­
bu dwaj kaplani, starszy 1 mio­
dy, Piotra i Jana apostołów 
wyobrażający, chór zaś śpiewał 
tymczasem:
Pobiegła jesta dwoje społem, a ów wióry 
uczeri przebieża) jest Piotrowi i plrwej 
przyszedł jest, ku ęrobu. alleluja.

Apostołowie, obejrzawszy grób, 
zabrali zeń chusty i, niosąc je 
do biskupa, śpiewali:
Obaralo. o tow.irzy.zę, „wo przoicleraJla 
I cl>u«fa, a ciała jett„ n|„ Jo}my
W yrobicl ...

Chór, stanąwszy już wobec 
biskupa:
Pow.fal )«.£ Go.poJrfn , atobu, fcnż „ 
nas zawisł jest na krzyżu, alleluja-

Usłyszawszy tę wlęść radosną, 
biskup powstał I zaintonował 
T e D eu m la u d am us.

Po jutrzni procesja z chorąg­
wiami, światłem i kadzielnicami 
ruszyła do miejsca, kędy rano 
złożony był krzyż; śpiewając 
Cum rex gloriae Chris- 
t u s (Gdy król chwały Chrystus)..

Dwaj kapłani podjęli krzyż za 
ramiona, zwlekli zeń ornat 1 p0(j. 
nieśli go w górę, chór zaś śpie­
wał dalej pienie łacińskie: Aj. 
venistí desiderabijis
Przybyłeś, o upragniony, któreooimy C!c. 
kall wśród mroków, aby toj nocy 
lić więźniów z ciemnicy.

Po pieśni łacińskiej hucząc 
zabrzmiały organy i przy odgło­
sie trzech dzwonów katedralnych 
procesja wyruszyła na cmentarz 
Biskup w otoczeniu asysty niósł 
krzyż triumfalny. Szkoła kate­
dralna śpiewacza, podzielona ne 
dwa półchóry, w sukniach od­
powiednich, pod przewodem pre- 
centora i sukcentora w kapach 
czerwonych, gromkiemi a czyste 
mi głosy prześpiewała zwrotkę 
łacińskiej sekwencji Vlctimae 
pa SC ha li, lud zaś na podobną 
melodję podchwycił najstarszą 
polską pieśń wielkanocną, zapi­
saną przez Świętosława z Wil­
kowa w płockim śpiewniku z ro­
ku 1365:

Chrystus z martwych wstał je, 
Ludu przykład dał je, 
Lż imm z martwych wstaci, 
Z Boyiem kcolewaci,

Kyrie.

Czterokrotnie zatrzymywała 
się procesja, obchodząc cmen­
tarz, i naprzemiany śpiewał chór 
po łacinie i lud po polsku.

Po powrocie procesji do koś­
cioła pośrodku nawy głównej 
odbyła się pierwsza stacja, w 
czasie której, gdy chóry skoń­
czyły zwrotkę pieśni Salve 
festa dies w języku „litera­
ckim", zabrzmiał śpiew w języku 
„pospolitym":

Przez twe święte zmartwychwstanie, 
Boży Synu, odpuściż nam zgrzeszenie, 
ly jeś ten dzień nam wsławi).
Zywoć*eś nasz naprawił, 
Śmierci wiecznej nas zbawi).
Swoję świętą moc zjawił.

Takich stacyj, w drodze do 
ołtarza, było Jeszcze cztery: 
u wejścia do chóru mniejszego, 
przed balustradą, u wezgłowia 
grobowca książąt i u kratek w 
prezbiterjum.

Podczas mszy diakon w to­
warzystwie subdiakona, niosące­
go starą pergaminową księgę 
ewangelji z w. XII, udał się na 
ambonę, gdzie obecnie jest ta­
blica biskupa Krasickiego. Po­
przedzał go turyferarz z kadziel­
nicą, chorąży w czerwonej kapie, 
niosący proporczyk z krzyżem, 
a obok niego kroczyli du aj ako­
lici, w długie komże ubrani, ze 
światłem. Na ambonie diakon 
odśpiewał ewangelią ° rauł' 
twychwstaniu Pańsklem.

Po mszy rezurekcyjnej jeden 
z kanoników, ubrany w purpu­
rową kapą, stanąwszy przyołtr 
rzu św. Jana, pobłogosławił po­
karmy świąteczne, które płoę 
czanie przynieśli w kobiałka® 
i węzełkach. Skorzystało z nlcn 
„opłwlciej", niż zwykle, ubóstwo, 
u podwoi katedralnych siedzące.

Tego drila Ziemowit Stary, 
książę gościnne, podejmował 
u siebie na zamku czcigodnego 
w Bodze oćca a pana, ksląd» 
biskupa StaŚks, I wielebne pte- 
łaty a kanoniki, i Jarnułta opa­
ta, 1 Dobroaława proboszc®, 
I ślachatne a pasane haremy 
swoje, kontesy a rycerze.

Tomasz Ogońctyk,
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Program gospodarczy miasta Płocka. Czesne.
Wśród miłośników Płocka, roz­

kochanych w tem mieście pełnem 
uroku, ciszy, pamiątek, zieleni, 
słońca i powietrza, nie ma już 
zdaje się obecnie barbarzyńców, 
coby chcieli zrobić zeń banalny 
ośrodek handlowo-przemysłowy, 
pozamieniać stare lipy, kasztany 
i klony w kominy fabryczne, 
ściągnąć tu tysiące ludności ro­
botniczej, pobudować dla niej 
przedmieścia —ogrody na Kostro- 
gaju, stworzyć ruch, hałas, ży­
cie. To się zrobić nie da, bo 
na szczęście jest to zadanie, 
którego wykonać nie są w stanie 
ani usiłowania prywatne, które 
w najlepszym wypadku Żyrardów 
stworzyć mogą, ani zabiegi sa­
morządu miejskiego. Stwarza 
wielkie ośrodki fabryczne po­
dobno rząd, centralny, w tern ma 
dojść zmartwienie z Warszawą, 
Łodzią, Poznaniem, na co mu 
Płock. Samorząd miejski, przy 
poparciu usiłowań i inicjatywy 
prywatnej, może stworzyć co 
najwyżej Krakó w...

To tez z działalności Rady 
miasta Krakowa powinni szukać 
nauki i przykładów nasi ojcowie 
miasta. Gdy po zniesieniu mo­
carstwowej fikcji Rada m. Kra­
kowa, złożona z ludzi bardzo 
kochających rodzinne miasto, 
mocno pragnęła jego rozwoju 
i sławy, miała ona do dyspozycji 
objekt, przypominający Płock 
współczesny. O ile chodzi o pa­
miątki, Płock ma ich mniej, ale 
o ile dotyczy innych walorów: 
widoków, położenia, światła, po­
wietrza, warunków klimatycznych, 
Kraków dawny ustępuje Płockowi, 
a)p umiał nietylko pokazać, jak 
należy, to co ma, stworzyć dla 
swoich bogactw stosowną opra­
wę, ale jeszcze umiał to wszyst­
ko rozreklamować tak, że każ­
dy, kto z premedytacją lub przy­
padkiem stary gród podwawel­
ski zwiedził, dostarczył mu przy­

najmniej dwuch turystów, czy 
to z Raciąża płockiego, czy 
amerykańskiego, czy z Koła czy 
z Archangielska. Kraków potra­
fił koło swoich interesów lo­
dzić i zalicza się dziś do najwięk­
szych miast Rzeczypospolitej.

Jeden z najokazalszych po­
mników, jakie planty krakowskie 

i zdobi, to pomnik Straszewskie- 
! go, jednego z radnych miasta, 
; którzy skierowali politykę Rady 
! na właściwe tory i za pomocą 
I drobnych zarządzeń gospodar- 
( czych, mądrze i celowo pomy- 
I ślanych, stworzyli wielki Kraków. 
■ Ten system trzeba naśladować 
; miłośnikom Płocka... a pamiętać 
1 jednocześnie zdanie .wielkiego" 
i filozofa Kuźmy Prutkowa: „na­
śladując modyfikuj mądrze przy- 

I kłady“. Kraków miał tylko pa- 
I miątki i nic więcej, Płock, jak­

kolwiek ma o wiele mniej pamią­
tek, ma natomiast inne jeszcze 
walory: przecudowne widoki, do­
skonały klimat, dużo światła, po­
wietrza, ciszę, trzeba tylko to 
wszystko umieć podać, dać mu 
odpowiednią oprawę. Z Płocka 
stworzyć trzeba miejscowość od- 
poczynkowo - leczniczą, schroni­
sko dla ludzi przemęczonych 
pracą, życiem, emerytów, cho­
rych. Stary gród Konrada jest 
tak szczęśliwie położony, że 
właśnie ma w pobliżu parę wiel­
kich miast, jak Warszawę, Łódź, 
nieco dalej Poznań, Sosnowiec 
i Białystok, które produkują 
właśnie do zbytku ludzi, potrze­
bujących wypoczynku. Zadaniem 
więc Płocka jest przedewszyst- 
kiem umieć podać, co ma, i umieć 
się reklamować, jak to umiał 
czynić Kraków. O tern, że tu­
rystyka może być źródłem znacz­
nych dochodów miast, a nawet 
całych państw, miałaby coś do 
powiedzenia Szwajcarja, a nawet 
wielkomocarstwowa Italja. Tam 
przyszłość Płocka, jego rozwój,

dobrobyt. Trzeba tu ściągać tu­
rystów, ale nietylko takich, co­
by kilka godzin po mieście po- 
krążyli i poszli dalej, ale rów­
nież kuracjuszy, coby tu po pa­
rę tygodni powietrzem, światłem, 
pieszym sportem, wodą i ciszą 
według systemu d-ra Gagnana le­
czyli się. O tern, jak to zrobić i jak 
się wziąć do tego, pomówimy.

Wacław Ciechowski.

Podobnie, jak w innych mia­
stach uniwersyteckich, ogłosił 
także rektor Uniwersytetu War­
szawskiego, że opłata czesnego 
przez studentów musi nastąpić 
do 28 kwietnia i że żadnej dal­
szej prolongaty, ani też ulgi nie 
będzie, a Min. Oświaty zapowie­
działo, że tym razem nie będzie 
już udzielało zwolnień oraz za­
siłków.

Uycho&Hinie fizyczne znczać należy 
w Rocku od dzieci.

Posiada Płock i skwery, i miej- 
; sca spacerowe dla dorosłych, 
i posiada boisko miejskie i szkol- 
j ne dla młodzieży: zapomniano 
' tylko o małych dzieciach. Nie 
I stworzono ani jednego zakątka, 
gdzieby dzieciarnia mogła się 
bawić radośnie w możliwie hi­
gienicznych warunkach.

Góry tumskie, plac obecnie 
im. marsz. Piłsudskiego, a tem 
mniej ogródek przy ul. Tumskiej, 
nie nadają się zupełnie na miej­
sca zabaw dla dzieci ze względu 
na duży ruch spacerowy, kurz i td.

Czyż w Płocku nie można 
znaleźć odpowiedniego terenu 
dla dzieci i minimalnym kosztem 
odpowiednio go urządzić? Mo- 
żeby Magistrat zechciał na ten 
cel przeznaczyć zaciszny plac 
na „Górkach Niemieckich0, który 
kilka lat temu zniwelował dla 
urządzenia placu tenisowego.

Przecież jeżeli ważnem jest 
wychowanie fizyczne starszej 
młodzieży, nie mniej ważnem 
jest stworzenie warunków dla 
normalnego, zdrowego rozwoju 
dziecka.

Są jeszcze na świecie naiwni.
Nie brak ich I w Polsce.

Oryginalny wypadek zabobo­
nu wydarzył się w miejscowości 
Budina na Słowaczyźnie.

Do tamtejszego gospodarza 
Petka zgłosiła się przed rokiem 
cyganka, ofiarowując mu kupno 
jakiegoś cudownego leku, który 
rzekomo miał moc uchronić ca­
łe gospodarstwo od wszelkiego 
zła. Gospodarz dał się nakłonić 
do kupna tajemniczego płynu, 
lecz niezadługo cyganka ponow­
nie zjawiła się u niego i oświad­
czając, że jest w zmowie z dja- 
błem, zażądała pieniędzy i żyw­

ności, grożąc w przeciwnym wy­
padku zniszczeniem jego gospo­
darstwa. Zabobonny wieśniak 
uwierzył w groźby cyganki i uczy­
nił zadość jej żądaniu.

Od tego czasu cyganka przez 
cały rok, co pewien czas, zjawia­
ła się u Petka, szantażując go 
bezustannie swemi groźbami i wy­
muszając na nim większe datki 
pieniężne, tak, że wkońcu zamo­
żny wieśniak został kompletnie 
zrujnowany. Ostatecznie zainte­
resowała się tą sprawą żandar- 
merja, która ją aresztowała.

Mnzurpk z nncgdoteli
wypieku

ADAMA ŁACHA.
Fraszka staropolska.

Był dawniej w Polsce zwy­
czaj, zwany woloczebne albo wy- 
kupne. Chłopi poddani, chodząc 
po wołoczebnem, zabierali z cha­
ty po dziesięć jajek i zanosili je 
do dworu z powinszowaniem 
dziedzicowi świąt wielkanocnych.

W jednej wsi gospodarze na­
zbierali w koszałkę jajek, obrali 
sobie oratora, który im zapo­
wiedział, że jak on w imieniu 
całej gromady będzie panu win­
szował, żeby wszyscy chórem 
dodawali: „1 jejmości waszeclnej 
< dziatkom waszecinym“.

Przyszli do dworu. Orator, 
wziąwszy koszałkę z jajkami, 
wystąpił z oracją do dziedzica, 
który wyszedł na spotkanie na 
ganek dworu.

Orator mówi:
My Boskie 1 waszeclne sługi, 

przyszliśmy wielkanocnych świąt 
waszeci powinszować.

Gromada głośno dodaje:
Ijejmości waszeclnej i dziat­

kom waszecinym...
Orator praví dalej".
Życzymy panu zdrowia 1 naj­

dłuższych lat życia.
Gromada przywtarza-.
I jejmości waszeclnej i dziat­

kom waszecinym. 

Orator.
Niech Bóg błogosławi wasze­

ci w polu i w gumnach, w obo­
rze i w komorze.

Gromada:
I jejmości waszeclnej i dziat- 

j kom waszecinym.
! Tu orator podszedł bliżej do 

ganku, chcąc dziedzicowi dorę- 
! czyć koszałkę z jajkami. Gro- 
’ mada ruszyła za nim. Ale na 
I nieszczęście oratorowi odwiązał 
I się długi rzemień od łapcia i ktoś 
i mu nastąpnął na ten rzemień, 
skutkiem czego orator upadł jak 
długi, tłukąc wszystkie jajka w 
koszałce.

Zaklnie więc gniewnie:
i — A niechże cię wszyscy 

djabli wezmą!...
A gromada chórem:
— I jejmość waszeciną i dziat­

ki waszeclne!...
Placki góralskie.

— Powiedźcie mi, gaździno, 
czem wy takie piękne desenie 
robicie na tych plackach świą­
tecznych — pyta zachwycony tu­
rysta: chyba macie do tego ja­
kie przyrządy?

— E, wielmożny panie, ktoby 
tam jakie przyrządy kupował, 
zwyczajnie się robi grzebieniem 
od czesania.
Przepis na baby niekoniecznie 

wielkanocne.
Weź cztery litry egzaltacji, 

kilo kokieterji, dwa kilo Zamiło­

wania do ploteczek, kilo gryma­
sów, pól kilo spazmów oraz 4 
deka czułości i mięszaninę tę 
długo wygniataj, aby się dobrze 
połączyła.

Gdy już dobrze podrośnie, 
należy kłaść w formy szyku i ele­
gancji a niezawodnie będzie wy­
borna i prawdziwa baba.

Pierwsze święcone.
— Jakże się szanownej mał­

żonce udało pierwsze święcone? 
Podobno sama wszystko przygo­
towywała?

—Nie nadzwyczajnie! Wyobraź 
sobie piekąc ciasto, przypaliła 
nietylko placki i mazurki, ale 
i książkę kucharską.

Przy święconem.
— Wiesz, kochana żoneczko, 

ale ta sztufada mocno przydy­
miona.

Żona (z dąsem). Moja mama 
miała rację, że mężczyźni nie 
mają serca, tylko kamień: w pół 
roku po ślubie, już zwraca uwa- 

na przydymienie...
Wątpliwość.

— Podobno pannie Helenie 
oświadczył się pan Jerzy przy 
święconem.

— Sama nie wiem, jak to 
uważać...

— A cóż mówił?
— Bardzo chwalił kiełbasę, 

a jak się dowiedział, że to mc»

- Bo

- Jeśli to

whé*1*zamiary, to zamiast zali 
o śmlguata, niech leptaj . _ 
mawia z moją mamą!...

jej roboty, to powiedział, iż choć 
już jest na piątem święconem, 
a taką kiełbasę chciałby jeść do 
końca życia.

Grunt oszczędność.
— Cóż to państwo w tym roku 

świąt nie urządzają?
— Niemożliwe! Kryzys! Trze­

ba oszczędzać!...
— A cóż państwo zamierzają 

robić w święta?
— Ano pierwszego dnia ma­

my zamiar pójść do Kukulskich 
i do Kukulskich, drugiego dnia 
pójdziemy do rukalsklch i do 
Szukalskich I jakoś czas na wi­
zytkach zejdzie...

Tanie święta.
— Dużo państwo w tym ro­

ku wydali na święta?
— E, niewiele, — tylko dwa_, 

weksle...
- Dwa?
— Tak, tylko dwa, bo więcej 

żaden kupiec nie chciał jut 
przyjąć.

Smigoa.
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Rezurekcje &) kościołach płockich.
Rezurekcje w kościołach płoc­

kich odbędą się w następujących 
godzinach:

W Bazylice Katedralnej — 
dziś, w Wielką Sobotę o godzinie 
8 ej wieczorem.

W kościele parafjalnym św. 
Bartłomieja rezurekcja odbędzie 
się w Niedzielę o godz. 5 rano.

W kościele parafjalnym św 
Stanisława Kostki (Stanisławów* 
ka) — rezurekcja w Niedzielę o go- 
dżinie 6 rano.

W kościele po Beformac- 
kim rezurekcja w niedz.elę o 
godz 6 rano.

Nabożeństwa w czasie świąt od­
bywać się będą, jak zwykle, w 
święta i niedziele.

KALENDARZYK.

Dziś. Sobota 15 kwietnia — W. S. 
Ludwiny.

Jutro, Niedziela 15 kwietnia — Wiel* 
Łanoc. __________

Dyżury lekarskie
Sobota 15 kwietnia — dr- Kadysz ul. 

Tumska 12.
Dyżury aptek

Sobota 15 kwietnia — Bctley ul. T um" 
ska 3-

Bibljoteki 
ßlbljoteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń* 
ska 5) otwarta jest codziennie od godz- 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Historyczno- Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawczy 
(Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością“) 
otwarty w- poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8-10. w niedziele od 

godz, 10—13.

Muzeum Diecezjalne 
otwarte codziennie od godz. 11 — 12. w dni 

świąteczne od 12 — 1

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Higienicznego otwarta 
we wtorki, średy i piątki od 7-9 wiecz 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią* 

tki od godz.. 8—9.

Teatr Miejski 
wystawia jutro i w poniedziałek »Szwej- 
ka«po cenach zniżonych po dwa razy: 
o godą^.4 min. 15 po południu i o godz 

8 min 15 wieczorem.
We wtorek „Szwejk" o godz. 8.15 wiecz-

Kino, No WOŚC1“ 
wyświetla jutro i dni następnych polski 
film tli witjkowy »Pałac na kółkach«.

Kino .Czwartak"
w Alejach Kilińskiego wyświetla film p. (. 

..Faworyta Maharadży".

Cyrk
przy uL Bielskiej jutro i dni następnych 
inauguracyjny program o godz 8 min. 30 
wieczorem

Temperatura
W dniu wczorajszym o godz Ö rano -k- 3°, 

o godz. 12 “p T‘. o godz. 18 6°.

Wiadomości kościelne

+ Nabożeństwa w Wielką 
Sobotę rozpoczynają się w Bazy­
lice Katedralnej o godz. 8 r. Po 
odmówieniu t. zw. godzin mniej­
szych w chórze kapłańskim w to 
nie żałobnym, odbywa się cere- 
monja poświęcenia ognia poza Ko­
ściołem. Następnie poświęca się 
pascha) przed W. ołtarzem, potem 
odczytuje się 12 proroctw, po któ­
rych odbywa się długi obrzęd po­
święcenia wody chrzcielnej. Po 
odśpiewaniu litanji do Wszystkich 
ŚŚ. rozpoczyna się radosne na­
bożeństwo. Podczas Mszy św. 
uroczystej słychać już Alleluja.

Od południa w W. Sobotę za­
czyna się już właściwie okres wiel­
kanocny. Dlatego nawet-prawo 
kościelne zwalnia od postu od 
godz. 12 ej w południe.

± Poświęcenie pokarmów 
wielkanocnych odbywa się w 
kościołach parafjalnych po uroczy­
stej Mszy św, w W. Sobotę lub 
W. Niedzielę.

+ Nabożeństwo rezurekcyj­
ne w kościele katedralnym roz 
poczoie się o godz. 8 ej wieczo­
rem Po trzykrotnem obejściu do­
okoła kościoła procesji z Przenajsw. 
Sakramentem, odśpiewana będzie 
Jutrznia, na zakończenie Te Deum 
i błogosławieństwo N.Sakramentem.

W innych kościołach płockich 
nabożeństwa rezurekcyjne odpra­
wione będą w W. Niedzielę rano. 
Mianowicie w kościele parafjal­
nym św. Bartłomieja o godz. 5 ej 
rano i w kościele św. Stanisława 
o godz. 6 ej rano; w kościele zaś 
po reformackim o godz. 6 ej rano. 
Nabożeństwa te połączone są ze 
Mszą św. uroczystą i kazaniem.

± W uroczystość Zmar, 
twychwstania Pańskiego w Ba 
zylice Katedralnej Sumę pontyfi- 
kalną celebrować będzie Najdo- 
stojnieszy Arcypasterz diecezji, ka­
zanie zaś wygłosi Ks. Biskup Su- 
fragan.

— Pod koniec Mszy św. Ks. 
Arcybiskup udzieli błogosławień­
stwa Apostolskiego, do którego 
przywiązany jest odpust pod zwy- 
kłemi warunkami: przystąpienia 
do Komunji św. i pomodlenia się 
na intencję Ojca św. Odpust ten 
jednak w roku jubileuszowym ofia­
rować można za zmarłych; dla ży­
wych bowiem wszystkie odpusty 
zupełnie są zawieszone poza Rzy­
mem w ciągu całego roku.

Nieszpory uroczyste w W. Nie­
dzielę odprawione zostaną o go­
dzinie 4-ej po pot.

± W Poniedziałek Wielka­
nocny nabożeństwa odprawione 
będą jak w zwykłe uroczystości 
świętowane.

± Chór katedralny. W pier­
wszy dzień Wielkiej Nocy w Ba­
zylice Katedralnej podczas mszy 
zostanie wykonana przez chór mę­
ski z towarzyszeniem orkiestry 
smyczkowej Msza św. ku czci św. 
Wincentego à Paulo znanego kom- 
pozytora polskiego, a zarazem nie­
pośledniego znawcy muzyki litur­
gicznej, Bolesława Wallek-Walew- 
skiego.

Wiadomości potoczne

ň Życzenia świąteczne. 
Z powodu niedomagania fizyczne­
go Ks. Arcypasterz nie będzie 
przyjmował życzeń, zwyczajem do­
rocznym składanych w pałacu bi­
skupim przez osoby świeckie.

Duchowieństwo m. Płocka zło­
ży krótkie życzenia swemu Arcy 

i pasterzowi dziś bezpośrednio po 
j nabożeństwie.
I H .Jajko wielkanocne“ w 

Związku Pracownic Dorno- 
i wych Polski Związek Zawodo- 
i wy Chrześcijańskich Pracownic Do- 
j mowych urządza w dniu jutrzej- 
j szym w lokalu własnym przy ulicy 
i Tumskiej 14 tradycyjne „Jajko 
‘ Wielkanocne“. Początek uroczy- 
i stosci o godz. 5 po południu.
1 Zarząd Związku serdecznie 

prosi o przybycie na uroczystość 
wszystkie członkinie i członków 
honorowych, członków zwyczajnych 
i wszystkich sympatyków Związku.

H „Jajko“ dla dzieci w „Ca­
ritasie“. W dniu wczorajszym Ka­
tolickie Towarzystwo Dobroczyn­
ności .Caritas" urządziło uroczy­
stość .Jajka wielkanocnego" dla 
dzieci z przedszkola .Caritasu“ 
przy Związku Robotników Chrze­
ścijańskich.

Dzieci pod opieką wychowaw­
czyń udały się do kościoła kate­
dralnego na Grób Zbawiciela, po­
czerń na sali Stowarzyszenia Ro­
botników Chrześcijańskich przy ul. 
Misjonarskiej 10 zostały obdarowa­
ne paczkami, zawierającemi poda­
runki świąteczne. Słodyczami ob­
dzielił dziatwę J. E. ks. Biskup 
Wetmański.

H Z „Caritasu “. W ubiegły 
wtorek, w-przeddzień imienin J. E. 
ks. Biskupa Leona Wetmańskiego, 
zarząd Katolickiego Towarzystwa 
Dobroczynności .Caritas* urządzi) 
w lokalu własnym uroczystość ku 
czci Dostojnego Solenizanta.

Po uroczystości ubogie kobiety, 
przebywające pod opieką „Carita­
su*, otrzymały nowe ubrania.

H Wystawa jubileuszowych 
I pamiątek. Od kilku dni otwarta 
i jest w Płocku przy ul. Grodzkiej 

12 (w sklepie) wystawa religijnych 

łatom Jażwińskiemu i Slonickiemu, dziekanowi płockiej adwo- 
kallirv. n mer fUlińcU.™.. —za podniosłe przemówenie ża

rodzina. .

Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę nai- 
droższemu mężowi i ojcu naszemu J

Bolesławowi Momentowiczowi
a w szczególności: Wielebnemu Duchowieństwu i ks. ks m>- 
łatOIH JlłŹWińfiUif4tnit i 'slnni/'lrionK, . _« . . . ‘
K?’ÄxmeC- ö-liöskiemu, za podniosłe przemówenie ía 
lobne, Chórowi Katedralnemu z p. dyr. Karczemnym na czele 
za pienia nad trumną, kolegom i przyjaciołom zmarłego 
którzv Donieśli trumnę rfn arnh., „„1Z,.... .....___ .■“■■«wgiJ,

pamiątek jubileuszowych z racji 
1900 lecia Męki Pańskiej.

Wystawa zawiera ładny zbiór 
krzyżów ściennych, plakiet z wizę- 
runkami Chrystusa, Matki Bożej 
i świętych, oraz przeróżnych de* 
wocjonalij. Wszystkie eksponaty 
posiadają na odwrotnej stronie pa­
miątkowy napis z racji jubileuszu

Wstęp na wystawę bezpłatny.
“ Na groby... W dniu 

wczorajszym Dumy ludności dorocz­
nym zwyczajem odwiedzały Grób 
Zoawiciela w kościołach płockich.

W Bazylice Katedralnej, jak co 
roku, wartę honorową pełniło dwóch 
żołnierzy z 4 p. s k. w pełnetn 
uzbrojeniu.

H Nowość dla chórów ko­
ścielnych. Wyszło z druku i jest 
do nabycia Responsorjum, śpiewa­
ne na przyjęcie Biskupa ,Ecce 
Sacerdos magnus* na chór męski 
i mieszany, oraz krótkie .Ad mul­
tos annos" na chór męski, kompo 
zycja ks. prof K. Starościńskiego. 
Ze względu na przystępny, prosty, 
więc łatwy, a efektowny układ, 
kompozycja ta staje się przystępną, 
tak dla zaawansowanych muzycz 
nie, jakoteż i dla początkujących 
chórów naszych.

H Termin płatności dodat­
ków do podatków handlowych. 
Przypominamy, że w dniu dzisiej­
szym (15 bm.) mija termin płatno­
ści I raty dodatku do następujących 
podatków komunalnych za rok 1933e 
od nieruchomości, od gruntów, od 
przemysłu i handlu, od patentów 
akcyzowych, od lokali, od placów 
budowlanych, od zbytku mie­
szkaniowego oraz od plakatów, 
szyldów i anonsów.

Dodatki też wymierzone zostały 
na podstawie statutu komunalnego 
podatku inwestycyjnego na rzecz 
gminy m. Płocka.

Wymierzone w wezwaniach 
płatniczych kwoty należy wnosić 
do kasy miejskiej.

R- Cyrk w Płocku. Zjechał 
do Płocka na okres świąt Wielkiej 
Nocy cyrk Muszyńskiego i rozbit 
swe namioty na oparkanionym pla­
cu przy ulicy Bielskiej, nieopodal 
rogatek bielskich. Premjera odbę­
dzie się w pierwszy dzień świąt 
o godz. 8 min. 30 wieczorem.

Dawno niewidziani w Płocka 
impreza ściągnie niewątpliwie licz­
ne rzesze ciekawych i miłośników 
areny cyrkowej.

H Podziękowanie. Za oka­
zaną pomoc w tłumieniu pożal» 
w majątku moim Kanigowo niniej- 
szem składam moje najserdeczniej­
sze podziękowanie wszystkim bio- 
rącym udział, a tàlpte Strażom 
Pożarnym ze Święcłfica, Bodzano­
wa, Mąkolina, Nieałucliowa, Woi* 
nile i Bulkowa, a szczególniej Stra­
ży Ogniowej z Płocka i pomocn • 
kowi naczelnik* Straty panu Snu* 
cowi. Antoni Baranoseskit 
-»----a—

OFIARY.
01« HlItfMlRMMWll *^54" 

iwHUcsnych firm® B»d® Dtfcfeh «•
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO

W

„Szwajcarsskie Gorzkie Zioła*

GĄSECKIEGO 
Żądajcie w aptekach 

I składach.

MŁAWA - WJlka.
Akademia inarjańska (Od 

wï. koresp,). W ubiegłą niedzie-

KUROWO (pow. sierpski).
Echa „Godziny Świętej“. W 

dniu 6 b. m. parafjanie w Kuro­
wie przeżyli wspaniałą ucztę du­
chową. Na „godzinie świętej*1 •"

chorobach żołądka, kiszek, obstrukcji 
i kamieni żółciowych.

„Szwajcarskie Gorzkie Zioła*
są naturalnym łagodnym śro d k l e m 
przeczyszczającym, ułatwiającym funk" 
cję organów trawienia i działającym 
przeciw otyłości. Sprzedają apteki 

i składy apteczne.

Jak już donosiliśmy, w ubiegłą 
sobotę 8 b. m. odbyło się w lo­
kalu Resursy Obywatelskiej w War­
szawie doroczne Walne zgroma­
dzenie Kola byłych Wychowańców 
szkół ziemi płockiej.

Przewodniczył na zebraniu p. 
rejent Karol Hetlingier, asesorami 

I byli p. p.: radca ministerjalny Jan 
; Lemański oraz inż. Grabiński, pió 

ro sekretarza dzierżył p. inż. Hen­
ryk Gralewski.

Sprawozdanie z działalności ustę­
pującego Zarządu Koła złożył p. 
prezes Jan Rudziński, poczem na 
wzniosek Komisji Rewizyjnej zebra­
ni udzielili zarządowi absolutorjum.

Nowoobrany Zarząd po ukon­
stytuowaniu przedstawia się, jak 
następuje: prezes — p. nacz. Jan 
Rudz ński, vice-prezes—p. Józef Ro 
kitnicki, sekretarz —p. inż. Henryk 
Gralewski. skarbnik—p. dyr. Lud; 
wik Dzierżanowski, członek bez te­
ki-—p. radca Jan Lemański.

WICIEJEWO (pow. płocki). Się W lokalu L O. P. P. przr uli- 
Smierć chłopca w kanale, i cy Warszawskiej 12 Wykíadae bę- 

w Wiciejewie na terenie gminy ; dą prelegenci z Rypińskiego Ko 
Mąkolin zdarzył się w tych dniach i rnitetu Powiatowego L. O. P. P. 
tragiczny wypadek. Dwuletni sy­
nek gospodarza Juljusza Stroją, 
Oskar, pozostawiony bez opieki, 
wpadł do kanału i utonął.

We wsi wypadek ten wywo­
łał zrozumiałe wrażenie.
L I P N O-

Zmiana wicestarosty. Wlce- 
starosta w Lipnie p. Wiktor Wu- 
lert przeniesiony został do War­
szawy, a jego miejsce zajął p. 
Słomski.

Napad bandycki. Na drodze 
z Lipna do Bobrownik, w lesie, 
napadło 4 ch zamaskowanych 
osobników na posłańca Feliksa 
Dziwińskiego, przewożącego po­
cztę do Bobrownik, i zrabowało 
mu około 1.500 zł., przeznaczo­
nych na wypłatę poborów nau­
czycielskich.

Natychmiast po napadzie po­
licja wszczęła energiczną akcję 
pościgową. Aresztowano jednego 
z domniemanych sprawców, sil­
nie poszlakowanego o udział

chową. Na „godzinie święte) w ■ 
nocy kościół był przepełniony. ■ 
Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
proboszcz Gowor. Nastrój potę- i 
gował chór św. Cecylji, który > 
pod batutą p. Szpury wykonał I 
szereg pieśni eucharystycznych 
i wielkopostnych.

Parafianie tę „świętą godzi­
nę“ długo będą pamiętali. 
BIEŻUŃ (pow. sierpski).

lę w Mławie-Wólce z racji jubi- | 
leuszu 75 lecia objawienia się i 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. j 
Marji Panny w Lourdes odbyła 
się uroczysta akademia, urządzo­
na przez Katolickie Stowarzy­
szenie Polek. Odegrana została 
sztuka w 5-ciu aktach p. t- „Pa­
sterka z Lourdes“, w której wzię­
ło udział 20 osób.

Znakomita gra amatorów wy­
woływała na widowni częste 
i huczne oklaski. Miejscowy pro­
boszcz, ks. kan. Ignacy Krajewski, 
w pełnych uznania słowach dzię­
kował organizatorkom za tak 
udolną i dostosowaną do oko­
liczności sztukę.

Najświętsza Marja Panna obja­
wiając się ubogiej pasterce Ber- 
nardecie, trzymała w rękach róża­
niec, a przecież druga część te­
go różańca — to Męka Pańska, 
więc przeniesienie obchodu ju­
bileuszowego z dn. 11 lutego na 
palmową niedzielę było zastoso­
wane odpowiednio.

W maju — miesiącu Marji 
sztuka powyższa zostanie pow­
tórzona. Ucaest nicak®.

Dbajcie

TABLKTK1

R ft O J O.
Niedziela 16 kwietnia,

WARSZAWA 10 05 Nabożeństwo z 
Poznania. 15.00 Muzyka ludowa. 16.00 
Program dla tniodzieżv. 16.25 Muzyka 
polska r. płyt 16.45 »Życzenia świątecz* 
ne dla Poionjł zagranicznej« 17.00 Red* 
tal fortepianowy. 18 00 Muzyka lekka. 
19.40—19.10 Recital śpiewaczy. 19.25 
Wesoła audycja ze Lwowa. 20.00 Z pio* 
snką przez Lwów. 21.00—0.45 Jranam. 
z Medjolanu

Poniedziałek 17 kwietnia.
WARSZAWA 12.10 Kam. P. I. M. 

12.15 Poranak oawzjzczny. 14.00 Slucho* 
wisko pszczelnicze. 14.30—14.40 Koncerè, 
15.00 Kom- rolińczo«me£eorolog. 15.05 
Koncert i 6.00 Słuchowisko dla dzieci.
16.25 Płyty. 16.45 Odczyt 17.00 Kon­
cert 18.00 Muz. lekka- 19.00 Rozmaitości.
19.25 Słuchowisko- 20.00 »Ooliy« —ope* 
retka. 22.00 Skrzynka pocztowa ćechn. 
22 15 Muzyka tan. 23.00—24.00 Muzyka 
taneczna.

Wtorek 18 kwietnia.
WARSZAWA 11.40. Przegląd Prasy.

12.10 Koncert. 13.20 Kom. P. ' L
15.10 Kom. Państw. Inst. Lksp. 15.15 
Kom. gosp. 15 50 Płyty. 16.20 Odczyi 
dla maturzystów. 16.40 Odczyt ze Lwo* 
17 00 Koncert. 17.55 Program na dzień 
następny. 18,00 Odczyt dla roaturzysćów.
19.10 Rozmaitości. 19.30 Eeljeton muz- 
20.00 Koncert. 21.20 Recital skrzypcowy- 
22.00 Kwadrans literacki. 22.15 Muzyka 
tan. 23,00—24.00 Muzyka tan.

Okulary i binokle 
ściśle pg, recept W. Panów Lekarzy« 

okulistów wykonuje 
f. A. WIŚNIEWSKI

Płock, Kolegialna 13, CENY NISKIE

Zakład kowalsko-stelmarski
Romana Rogozińskiego 

Płock, Królewiecka 18 a 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 

w zakres kowalstwa, ślusarstwa 
ora» specjalnie kucie itonL

SALO» FRYZJERSKI 
p. f. .A. ŁYSAKOWSKI* 

dzierżawcy 0. Kaliński I L. Brofliozewskl 
Płock ul. Kolegjalna -JĆ 13.

Strzyżenie — golenie — mycie głowy. 
Ceny przystępne.

Ruch społeczny wśród mlo* 
dzieży. (Od wł. koresp.), Miejs- ’ 
cowe katolickie Stowarzyszenia < 
Młodzieży Polskiej rozwijają CO- ! 
raz żywotniejszą działalność. 
Liczba młodzieży stowarzyszo­
nej wzrosła. Stowarzyszenie Mło­
dzieży Żeńskiej dla ułatwienia 
sobie pracy społecznej, utworzy­
ło dwa zastępy: w -Strzeszewie 
i w Kornlszynie

W niedzielę ubiegłą w Strze­
szewie odbyło się nadzwyczajne 
zebranie drucken 1 druhów. Na 
zebraniu zorganizowano kółko 
przysposobienia rolniczego. Cele 
i zadania przysp. roln. omówił 
prezes okręgowy, druh Stefan 
Majewski. Nowozalożone kółko 
przysp. roln. przeprowadzi w ro­
ku bieżącym konkurs kukurydzy.

Zainteresowanie się młodzie­
ży oświatą rolniczą jest duże.

Strzeszewo — to duża, ale 
niezamożna wieś, odcięta od 
świata; młodzież chce się choć 
w części przyczynić do podnie­
sienia poziomu kultury 1 dobro­
bytu wsi. Dużo trudu w tę pra- 
c? wśród młodzieży łoży okrę­
gowy patron J. Zasada, który 
mimo dalekiej I błotnistej drogi, 
me opuszcza żadnego zebrania.

Do pracy przysp. roln. garnie 
się również młodzież w Koml- 
,z7nle. gem.
Rypin.

Kura L. O. P. P. dla S. M. P. 
& dniu 20 b. m. odbędzie się w 
Winie kurs przeciwgazowy dla 
delegatów Katolickich Stowarzyszeń 
Młodzieży PolMtiej męskiej z ok-

rypińskiego. Kurs odbędzie

W poniedziałek dnia 17 kwietnia r, b o godzinie 9-ej rano, jako w drugą bolesną 
rozznicę zgonu nieodżałowanego męża

STANISŁAWA DETRYCHA 
odprawione zostanie w Bazylice Katedralnej nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 
rodzinę, przyjaciół i znajomych

ŻONA.

©ody kMoae, perfumy
smetykę, rozpylacze w dużyth wyborze po cenach niskich poleca

Skład apteczny WŁ. 5ZTR0MAJCRA,. KŁ 9.
L

!

Niniejszym podsjemy do wiadomości, to z dniem 12-go 
kwietnia r. bież, kursować będą autobusy Zjednoczonej 
Komunikacji Autobusowej:

KRAKUS — „Saurer“
KRAKUS — „Federal“
BARTEK -„G.M.C.“

odjazd z Płocka o godzinie 5 m, 30 rano i 5 ej po południa 
Stscja Autobusowa — Tumska (Dom p. Lewensteina) i Hotel 
Polski — Kolegjalna 8 ogodz. 3 popołudniu. Telefony 172, — 129. 
Odjazd z Warszawy do Płocka z Placu Broni o godz. 7-ej rano, 
S m. 30 i 7 m.30 po południu. Telef. w Warszawie 11-74-76

Cena za przejazd zł. 6.—. Bilet powrotny zł. 10.—.
Zjednoczoną Komunikacja Autobusowa 

Krusiewtcz i S-ka.

CHOROBY PŁUC
Gruźlica płuc, nie robiąc ró» 
nicy dla płci, wieku i stanu, kq 
si mdjony ludzi. Pwy cwak 
czaniu chorób płucnych, gry- 
py, břonchitn, uporczywego* 

. męczącego kaszlą i. t. p. 3»' 
aują pp. Lekarze:

mm nMiH.MF 
ffWnwpnM : BipiVfcVpfRH ijRmk ’.:

który ułatwiając wydzielanie się 
plwociny wzmacnia organizm i 
więksi wag« ctoCKSXt
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zakupy

Ri
F.

Redl

M
OGŁASZAJCIE SIE « »WS MAZOWIECKIM”!

Z
GDAMSKIE i MĘSKIE

? owina
DN

SPIRYTUS SKAŻONY
Czytajcie „Głos Mazow".

SZCZEPAN PRASZÍIEWICZ

WIOSNA!WIOSNA!

w Płocku, Tumska 8-a, telefon 375

OBIADY
kadzidło i oliwę do palenia

dla inteligencji

Płock, ul. Sienkiewicza H.

Huśta, mleko, sery i Śmietano
nabyć można po cenach umiarkowanych

Redaktor odpowtedłlalnyt Michał Niemir w Płocku.

BÚW1 :bouj

BIURO ELEKTROTECHNICZNE 
„P R O M I E Ń”

posiada na składzie
Sp Stów. Spoż.
.ZGODA*

nlśmj 
potor 
naszą 
chwil 
swoic

Al 
stępu 
Z3WS2 
dżina

Je 
my 
kowq 
ską. 
będzl 
chrzt

Al 
bada; 
jako 
myślę 
szloś 
żywo 
szegc

tytoniowych
Płock. Kościuszki 9.

Płock, uí Kościuszki M !. Tel. 396.
Przyjmuje wszelkie roboty 

ln«tsieoyjne I poprawki światła.

res krawiectwa Ceny przystępne.
Wykonanie solidne i cunkluake.

Zakład Krawiecki 
KAZIMIERZA CHĘCKIEGO 

w Płocku. Sienkiewicza 11

MAGAZYN OBUWIA
Mieczysław Rajkowski

Płock, Grodzka nr. 6

SKLEP TYTONIOWY
Zygmunta Dryńskiego

Płock, ul. Kolegialna 14
poleca wielki wybór papierOftÓW, 
tytoni I cygar wszelkich gatunków 
oraz galanter^ I gilzy.

Codzienni© świeże, smaczne 
i o gwarantowanej jakości

CBNT OGŁOSZEŃ: za jeden wieraz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Pralnia chemiczna ł farblarnia
K. GRADOWSKA
esz- od r. 191') Płock. Kościuszki 9
Przyjmuje do plisowania, farbowania, 
dokalyzowania, odświeżania starych 
kapeluszy. CENY PRZYSTĘPNE

i pól woskowe. paschały,

poleca: świece kościelne woskowe

słowy 
Powsta 
duchov 
nlcy, k 
wie, na 
nicy 1 i 
•oni n

Wyroby ïwroetytzae i yertumeiyiae 
poleca Skłuci Apteczny 

R. ŻOCHOWSKI 
Pkck, ul. Kolegialna 5.

wykonuje roboty
DAMSKIE i MĘSKIE

Ja 
szłośi 
władz 
twórc 
I bagi 
chara 
leczel 
nie.

Pit 
Bóg s 
liones 
będzl« 
odrod

Wśl 
zasad, 
jektó« 
może 
naszej 
akadei 
lenie , 
niewól 
i reali 
o pow 
niż st, 
wiedni 
ierjalk 
openo 
ralizm, 
clarstv 
pacht 
racką

Mai 
naszej 
solidni

Ale 
okazać 
Pomoc 
“•cklej. 
coraz c 
hnit «

Ha tzasie dla sfeMłolniczych !
I . B cia Detrychowie" w Płocku 
ul. Kołegjalna 13, poleca nowo 

■y*". Onrait Diii«. Kom 
Sii?ipmnpi ustalBiące ,wa'u"ki IWtIClllUC], pracy i płacy ro 
botmków roln. na r. si. 1933/34 
oraz ka*ążkl obrachunkowe dla stałych 
pracowników rolnych. Zamówienia usku­

teczniamy natychmiast.

i 2* wylęgowe Karma 
dju zynów, do nabycia 

w Leszczynie-Szlacheckim pocz­
ta Bielsk Płocki, telef. Bielsk 13. 
Cena jaj 20 groszy za sztukę.

_______________ Wydtwcai Kt. Prutat Ludwik W
Odbito w drukarni £. »B*«la Dotxycbowl«« w Płocku. ' " .. —~^*****——

Skład Wędlin
HAJDUKIEWICZ

Płock, ul. Tumska 6 
poleca 

wielki wybór wszelkich 
wyrobów wędliniarskich.

0 Spółdzielni Mleczankiej „CEHTKALA“
w Płocku, uL Kołegjalna 6.

MOIOWWh'.SÔV.Ï 
brym stanie tanio do sprzedani». 
Wiadomość w Redakcji . Glosu*. _

i likiery
oraz wszelkie artykuły kolonjalno - spożywcze.

w Płocku, ul. Kołegjalna 1.

SKŁAD FARB
p. f. „J. KALIŃSKI“

Płock, ul. Tumska Na 7 
farby, art. farbiarskie, mydło, 
świece, artyk kosmetyczne.

Kto kupule metile v“m V i f.. . . . .r * W Płocku, ul. Królewiecka 15
ten nie marnuje pieniędzy, gdyż wykonanie pierwszorzędne i solidne. 

Przyjmujemy wszelkie roboty wchodzące w rskreo stolarstwa,
Jak również: reperacje I odświeżanie stsr.oh antyków rraz pakowanie mętu

Na święta Wielkanocne czyniąc zakupy pamiętaj że

Spółdzielcze Stów. Spożywców 

bogato zaopatrzyła swój skład 

w wódki

MALARZ

JAN TUŁIHSKI
Płock, Kołegjalna 30

> SKŁAD APTECZNY

Ign. SIKORSKIEGO

przyjmuje
wszelkie

roboty
wchodzące w zakres 

malarstwa.

Mola solidna i wttito.

Nawozy sztuczne
Płock. Tumska 14, (sklep żelazny)

[Ogłoszenia drobne. 

Przeniosłom " Á 
do domu r; 24 parter na tej sa­
mej ulicy. Wejście z ulicy.

Józefa Bieńkowska

M przyzwoity, w porządny» 
domu z meblami lub

t° otrzebny zaraz. Oferty do adwlfif- 
tracił pod K. M.

BOLE AizTLETGCZNE, Mfthlfl nabywajcie » Polskim
<-y NlIIJPOlCJCZNE Fltílřltí zakładzie Zjednoczonych
'i.’\ rDUOp' Stolarzy w Plochu, SitnfciewiCJi» 
i~.<-» Xlt/TL Przyjmujemy pakowanie mebli i 
Ar-.jj PRZEZlEBlENIQ wszelkie roboty, wchodzące w 

''4 ti-eiř,.,« kres stolarstwa i tapiceratwa...

PltlBJZO 
hwronw ^K^MateSów”^“^ 

P0O3a.zr.06ur«.' nenosím SKłlKl Opalowych Stani»!»«!
Grabeckiego Płock, Dobrzyński» 

■-J^^Í^E.ď.,L.l'±ŽL-.q.POwNlLTm.■ polfca de’ki> mł(ef jaty budowli«.
węgiel, drzewo. Ceny przy»KP«'

'■»"■'in i——■■■■■................. i... iiumBSP.

SKLEP GALANTERYJNY
M. KRYSTOS1AKOWEJ 

w Płocku. Bielska róy Szerokiej 
poleca: wielki wybór galanterji 

oraz przybory fryzjerskie.
Codziennie świeże drożdże
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